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W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  B
Gazeta senacka z dnia 5 kwietnia ogłosiła 

jak następuje :
Z  B o ż e y  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y  
C e s a r z  i s a  m g  w ł a d c a  w s ze c h  rossyy 

i t. d. i t . d. i  t. d. 
Obwieszczamy wszystkim w iernym  poddanym  

Naszym .
Brat Nasz kochany, Cesarzewicz i W ie lk i 

Xiążę Konstanty Paw łow icz, w podaney do 
nayukochamzey Matki Naszey, Cesarzowej M a­
ry i Fedorowny i do Nas prośbie, zwrócił u - 
wagę Naszę na Jego domowe położenie w dłu­
giem oddaleniu małżonki Jego W ie lk ie j X ię -  
żny Anny Fedorowny, która jeszcze w  roką 
1801, oddaliwszy się do cudzych krajów dla 
bardzo osłabionego zdrowia, nie tylko dotąd nie 
powróciła, ale i nadal, podług osobistego jey 
oświadczenia, powrócić do Rcssyi nie rocże; 
na skutek czego oświadczył życzenie, izby mał- 
ż-rństwo Jego z Nią było rozwiązane. W cho­
dząc w tę prośbę, za pozwoleniem Najukochań­
szej Matki Naszey, oddaliśmy rzec z tę na roz­
patrzenie Najświętszego Synodu, który poró­
wnawszy okoliczności tey sprawy z prawami 
kościoła, na osnowie wyraźnego 35 prawidła 
Bazylego Wielkiego , postanowił: Małżeństwo 
Cesarze wicza i Wielkiego Niążęcia Konstante­
go Pawłowicza a W ie lką  Xtężną Anną Fcdo- 
rowną rozwiązać, ? wolnością dla niego w e j­
ścia w  nowy związek, jeśliby sobie tego ży ­
czył. Z e wszystkich tych okoliczności uyrze-' 
liśm y, iż próżnem byłoby uaiławaniem utrzy­
mywać w składzie Cesarskiej Fam ilii Naszey 
zw iązek małżeński pary, od lat dziewiętnastu 
z sobą rozłączonej, bez żadney )uź nadziei zje­
dnocz nia: 1 dla tego, oświadczywszy zezwole­
nie Nasze podług istotnej mocy praw kościel­
nych, dla uskutecznienia przerzeczonego posta­
nowienia Najświętszego Synodu, Rozkazujemy, 
wszędzie fuznawać je we właściwej jego mocy.

Przy czerń myślą obeymując rozmaite przy­
padki, które zdarzyć się mogą w małżeńskich 
związkach członków Cesarskiej Fam ilii, a któ­
rych następstwa, jeśli nie są przewidziane i  o- 
gólnem prawem nieoznaczone, połączone bydź 
mogą z niewyrozumieniami zawikłanemi, uzna­
jemy za dobre , dla nietykalnego zachowania 
dostojności 1 spokoyności Cesarskiej Fam ilii 
, samego Państwa Naszego, przydać do da­

wniejszych postanowień o Cesarskiej Fam ilii 
następujące dodatkowe prawidło : Jeżeli która 
osoba z Cesarskiej Fsm ilii wejdzie w świąt ek 
małż ński z esebą memającą odpowiedniej do*1 
stoyneśei, to $e#t: nienaleźącą do żadnego do­
mu M o n a rd i cznego łub Panującego; w lakiem  
zdarzeniu osoba Cesarskiej i: n n lii, m> może 
udzielać drugiej praw i-łóściwyr h rtłcnkczti 
fam ilii Cesarskiej , i póćhcdzące z tego związ­
ku dzieci, nie mają prawd do następstwa tronu* 

Oświadczając tę w clę Nksrę w  zystkirri te -  
raźniejszym i nspotym będącym c/łonkom Ce­
sarskiej Naszey familii, oraz wszystkim w ier­
nym naszym poddanym, p. dług istotnego pra­
wa, rpisanego we 2З punkcie Ustawy o Cesar­
skiej familii, w obliczu Króla Królów , obowią­
zujemy wszystkich i każdego, do kogo to należeć 
może, zachować to ded-tkowe Nasze postano­
wienie na wieczne czasy święcie i nietykalnie.

Dan w stcłecznem mieście Sankt Peters^ 
burgu dnia 20 marca roku od oafodzenia Chry.* 
stusa Pana 1820, a panowania Naszego 20*

Na autentyku napisano własną Jego Ce­
sarskiej Mości ręką tak: A l e x a n p e r .

F  R A N C Y A.
P a ry ż , dn ia  1 kw ietn ia. Król mocno zacho 

rował dnia 24  z. m. Po womitach dostał k ilr -  
czu żołądka z takie mi boleściami, iż z trudno­
ścią oddychał. W  nocy nrał gorączkę, a po­
tem mu się polepszyło. Moczenie nóg w gor­
czycy dobry skutek sprawiło. Teraz zupeł* 
nie w yzdrow iał, i wczoray słuchał mszy s*, 
w kaplicy zamkowej.

Hrabia Tauenzien , jenerał, miał dnia 29  
z. tn. prywatne wysłuchanie u monarchy na­
szego, któremu oddał list od Króla pruskiega 
z wynurzeniem żalu z powedu śmierci X .ążę- 
cia Berry. Wspomaiony jenerał miał nazajutrz 
Wysłuc hanie u Monsćeur 1 Xięątwa Angouleme.

M onsieur udał się niedawno z kilku towa­
rzyszącymi mu osobami do kościoła w St. De-  
nis, i tam w głębokim pogrążony smutku ba- 
W/ł pół godziny w grobie królów, gdzie nieda­
wno siódmą ofiarę zagorzałej liberalności i fa­
natyzmu pochowano.

W ie lu  parów , tchnących duchem konsty­
tucyjnym , zebrało się dnia 24 z. m. u Xiążę*- 
oia E ckm iih l (Marszałka Daooust) i  naradzało 
nad sposobami zasłonienia osobistej wolności 
od zamachn ministrów-



Zaraź po przyjęciu w  izbie deputowanych 
pierwszego artykułu projektu do prawa wzglę­
dem ścieśnienia wolności druku gazet i pism 
peryodycznych, zaczęto tu przedawać na szy­
derstwo laseczki, u których zamiast gałki jest 
grobiona głowa murzyna) trzymającego w  li­
stach srebrną kłódeczkę.

Za przykładem kilku młodzieńców w N a n ­
tes , zbierają tu także u kilku notaryuszów i 
w kantorach dzienników liberalnych składki dl,i 
tych, którzyby na mocy nowego prawa, ście­
śniającego osobistą wolność; a już od Monar­
chy potwierdzonego, uwięzieni zostali.Utworzy- 
ła się tym końcem w P aryżu  rada, która, za po­
mocą zebranych pieniędzy, popierać będzie sądo­
wnie zaskarżenia Fran-uzów. Składa się zaś 
z  PP. L ą fttte , P e r r ie r ,  La faye tte , d ’Argenson, 
K e ra try , deputowanych; Jo li de St. Quentin, 
rękodzielnika ; O dillon  B a ro t , mecenasa sądu 
kassacyynego; Ettenne , uczonego; P d jo l,  jene­
rała poruczn ka i  M erilhou , adwokata przy są­
dzie królewskim.

Dnia 27 z. m. badano znowu L u w e ld , za­
bójcę Xiąźęcia B e rry . N ie zmienił zuchwało- 

i  oziębłości swojej. Kanclerz dr Am br ayŚci
badał go przez 3 god iny. Przy odprowadze­
niu do więzienia, żandarm trzym ał gó za rę ­
kę, a 4  policjantów i 3 żandarmów szło oko­
ło  niego. .. -

Marszałkowie Веигпопѵіііе i M acdonald  
przewodniczy h ua żskobnem posiedzeniu w ie l­
kiego wschodu francuz kiego, które się w tyuh 
dn.aeh na pamiątkę Xtążęcia B e rry  odprawiło,
i  na którem było przeszło 5 00 osóK

Straż przyboczna M onsieur, złożona dotąd 
Z 200 ludz;, ma bydź podwojoną.

Trzech ludzi napadł j ońegday wieczorem  
na polu mar30wem na żołnierza z gward yi kró­
lewskiej , obaliło go i domagało się, aby wo­
łał : N ie ch  żyje Cesarz!  czego gdy nie chciał 
Uczynić) raniono go pałaszem, i pćwmeby za­
bito; gdyby kstku ludai nie nadeszło.

Pani de Genlis ogŁ siła w gazetach tu te j­
szych, iż wydawać będzie perybdyczne pismo: 
r in tre p id e  {N ieustraszony).

Obrady izby deputowanych względem proje­
ktu  ścieśniającego wolabść druku, stawały się co­
raz burzliwsze. Nie  wzdrygeno się gtozfć rewo­
lu c ją  i kontrrewolucją, nazywano się wzajemnie 
buntownikami, rewolucjonistami, jakobinami i 
t .  d .; czyniono bez ogródki zapytania , która 
z  dwóch stron lub fakćyy (jak Pań M anuel 
nazwał rojalistÓw), otrzyma zwycięztwo, i wid- 
d«ę sobie przywłaszczy; W  ty  uh sporach, tru- 
dnó jest trzymać się ściśle toku obrad, i do­
kładny ich obraź wystawić. Prezes R ave i u- 
Siłował wpraw dzie zwrócić zbaczających do po­
rządku, i za pomocą k.litu umiarkowanych de­
putowanych; ldbo b.trdso zw Ina, dalsze czyn­
ności póstiwał. Na sessyi dnia 27 marca, do­
magał się P. Cónstani, abv pćrycdyczne pisma 
dokładniej oznaczono, i dc dano: te-, które w po­
s ty  tach częścicy ja k  raz  na miesiąc wychodzą,. 
O p*rł się temu minister Pasąuier z powodu,
i i  tyni sposobem dziezroski u wylałyby się cd 
cenzury, wychodząc w poszytaełi bez ograni­
czenia liczby arkuszy, i w dłuższym przeciągu 
czasu. Nazwał ten wybieg podstępem dla u- 
wolnienia się zpod prawa. Pań Courooisier stra­
szył go, iż wszelkie jakiekolwiek ścieśnienie nie

zdoła przytłumić puhlicżney opinii, którą pi* 
sma ulotne i xiążki wynurzać będą, kiedy te ­
go gazetom zabronią. Pan Corbiere  wspomniał 
o dziennikarzach, obecnych w izbie, i  chcących 
z mey zrobić wieżę bab 1 ńską. Jenerał Seba- 
s tian i mówił także o publicznej opinii, przy­
toczył przykład Hisżpanń, i uczynił wzmian­
kę o rządzie Bonaparte go ..—  „ Czy liż nie w i­
dzieliśmy (rzekł) upadającego tronu, który świe­
tnością otoczony i na elbrzymiey potędze o- 
party, nadzwyczajny jeciusz zaymewał? Mógł­
by był dać odpor całey Europie, gdyby Fran ­
cy a nie chciała się na nini pomścić utraty swo­
bód swoich; i nie opuściła go w ch w ili, gdy 
wzywał jey pomocy. Pan Labbey de Pum - 
piares  tw ie rd zd , iż przyjęte prawo względem 
ścieśnienia osobistej wolności; jest nierównie 
obmiar - li wszem, niż wszystkie, które były dzie­
łem Robespiera.— Pan Manuel, który rojalistów  
nazwał fakeyomstanu, i za to do porządku przy­
wołany został, prz ; toczyi na usprawiedliwie­
nie swoje, iż cbie strony takie sobie nawza­
jem dają nazwisko. Odrzucono nareszcie b; z 
kreskowania wniesioną przez P Constant t d- 
mianę. Tenże los spotkał drugą odmianę, jaką 
radził P. M e c h iti, aby to prawo trwało lko 
do przyszłego wy boni deputowanych. Przyję­
to nakoniec pierwszy artykuł projektu, ak jak 
go ministrowie podali, a to w  następującey o- 
snowie:.—- W olne wydawanie dzienników i
„ pism peryodycznych; obejmujących calkowi- 
„  cie lub po części wiadomości gazetowe . al- 
,5 bo też piszących o polityce# a wychodzących 
„  w dniu oznaczonym lub nieoznaczonym, 
n wstrzymuje się do niżey ustanowionego esasu <c 

Na śessyi dma 28 marca były obrady 
względem drugiego artykułu, który tak brzmi:—  
„ Żaden z wspomnionych dzienników i p:sm 
?i peryodycznych nie może wychodzić bez pc- 
„ Zwolenia Króla. Te  jedfl.sk, które są ter*;

mogą bydź i nadol wydawane , jeśli pr, .
„  soro niniejszego prawa za^syć  nożyn ą —  
W ystąp ił naypit rw iey z odm* ną P Caur 
t in , wnosząd, abv żadnych urzędowych cizie 
kow  nie b , ło.—  P. Cornet d ln co u rt oświado y  ł
iż tego wniosku przyjąć niem ożna-  Pan F
lale  ro K W e d r ił się szczególniej nad pry. biegiem 
dziennikarze w , którzy zamiast^wstrzymanego 
lub zakazanego dziennika, zaraz inny p d no 
wym napisem wydawać zwykli, czemu р d.,ne 
prawo zapobiega. Przyjęła potefli izba drugi 
powyższy artykuł. —  Trzeci artykuł tak hrzm : 
?> Wspomnione pozwolenie oi tylko c trzy  mać 
n mogą, którzy udowodnią, iż warunkom pra-
„ w a z dnia 1 stycznia 1819 podlegali. 66 -_
Odrzucono wniosek Pana Dęm aręay, aby po u- 
stanowienia cenzury oddano dziennikarzom pie­
niądze złożone na ręko jm ią, i powyższy arty­
kuł projektu do prawa przyjęto.—. Przystą­
piono daley do czwartego artykułu, w  tey o- 
sńowie Przed wyyściem dziennika lub pi-
„ sma perycdycznego, należy go dać w ręko- 
„ piśmie pod cenzurę. “—  Odrzucono wniosek 
Pana Josse de Beauóois, iż każde pismo ebey- 
mujące mnićy niż 5 arkuszy, podlega także cen­
zurze. Tegoż losu doznał wniosek P. Savoie- 
R o llin , aby opis posiedzeń izby wolny był od 
cenzury. Oparł się temu minister , twierdząc, 
iż natenczas wydawcy mogliby łatwo wsuwać 
uwagi swoje w miane głosy. P. Constant rad z ił

o i t



aby każdy obrażony w dzienniku zpod cenzu­
ry  wychodzącym , miał prawo zaskarżenia cen­
zora i żądania od niego wynagrodzenia. P. Ba* 
sterreche chciał uwolnienia od cenzury wszy­
stkich artykułów 9 roztrząsających polityczne 
zapytania. Oba te wnioski odrzucono i 4 ty  
artykuł przyjęto.

Na sessyi dopiero dnia 3o marca, po dłu­
gich i żwawych sporach przyjęła izba większo­
ścią 1З6 kresek przeciwko 110 cały projekt 
do prawa, względem ścieśnienia wolności dru­
ku, obejmujący 10 artykułów ; có gdy bez u- 
crymenia w nim żadney odmiany nastąpiło, 
bydź więc może, iż nie będzie już przechodził 
w  izbie parów.

H i s z p a n i i  A.
M a d ry t dnia  2 4  m arca . Nigdy K ról nasz 

liie posiadał w iększej miłości w narodzie jak 
teraź. Taki to je t  skutek, gdy Monarchowie 
stosują się do życzeń, które naród jednomyśl­
nie wynurza.

Dnia 19 b. m. odprawiła się tu podwójna 
uroczystość, to jest, ogłoszenia konstytucji, i  
imienin m łodej naszey lytoletniey K ró lo ­
w e j. Grarldowie, deputowani krajowi, posło­
wie zagraniczni, prałaci,jenerałowie i oficerowie 
siły łbreyńey lądoweyfci morskiej,składali powin­
szowania królestwu. W ystrzały z dział ogło­
siły uroczystość, a wieczorem całe miasto o- 
świecono.

Gdy X ią ię  F r ia s , mianowany posłem do 
Londym i , pożegnał K ró la , i rękę jego pocało­
wał, rzekł Monarcha: Chciałbym , aby posłowie 
moi p rzy  dworach eu rope jsk ich ,  opowiedzieli 
wszystko, co w id z ie li w  Madrycie, i  zapewnili też 
dw ory o stałem mojem przedsięwzięciu trzym a­
n ia  się systematu, jak iego  sobie naród życzy ł.

S-ychać, iż Xiązę del Parque w ym ów i się 
od przyjęcia urzędu posła przy dworze f>an- 
cuzkim , bo odd&wna choruje. W ątp ią  także, 
aby Hrabia Torreno  przyjął urząd posła przy 
dworze pruskim. Dożna-eał okrutnegd prześla­
dowania!/, był skazany na śmierć, tułał się po 
cudzych krajach, a znaczne dobra jego na skarb 
zabrane, dziś zaś powrócone, potrzebują obe­
cności jego; W reszcie wspomniony Hrabia jest 
jeszcze młody.

Gazeta dworska tutejsza napełniona jest 
adressami i odezwami, w  których prowincje i 
miasta przystępują do konstytucji;

Suny {C o t  ten) będą zwołane w lipcu. Se­
kretariat ich już urządzono; oddano mu kanoel- 
laryą, pieczęć, wszystkie papiery; a nawet ory- 
gin; Iną ' listawę konstytucyjną.

Wszyścy tak zwani Xefes po litlcos  (Pre­
fekci prowinoyi), których daw niej stany mia­
nowały, objęli swoje urzędy. D on Quintona; 
jeden z pierwszych naszych wierszopisów, o- 
trzym  1 urząd prezesa naywyźszey junty cen­
zury.

Gdy inkwizytorowie i jeżuioi, cłioąc użyć 
ostatniego sposobu rato wania upadającej swo­
je j  władzy, przedsięwzięli odprawiać processyą 
po ulicach w tuteyszey stolicy ; lud rozpędził 
ich gwiżdżąc, i ledwo umknęli dó kościoła; 
Twierdzą teraz jezuici, iż ten lub inny kształt 
rządu uie ma żadnego związku z ich powoła­
niem; nikt im atoli nie wierzy. Nie chcą ich 
wcale cierpieć Hiszpani w swoim kraju, i  ц -

ważają nie tylko za niepotrzebnych do wycho­
wania młodzieży, lecz nawet za niebezpie­
cznych.

Mimo Wszelkiego wzburzenia umysłów, lud 
w  M adryc ie  okazał wrodzone etbie przywią­
zanie do sprawiedliwości, co dowodzi nastę­
pujący pamiętny wypadek. W  chwili, gdy tłu ­
m y ludu zebrały się dla uwolnienia ni<Si/Czę- 
śiiwych więźniów; i przybyły do bramy pier­
wszego więzienia, zdarzyło się, iż zbuntvwani 
więźnie zabili trzech swoich dozorców, a na 
innych się porwali; powszechny zaraz wydano 
okrżyk, iź ci iy lk o ; których za pohtyczne 
zdania osadzono; mają bydź uwolnieni. D  po­
mógł jpctćm lud dozorcom» i nazwiska mają­
cych się uwolnić przeczytano.

Gazeta wychodrąca w Barce Ilonie  wystawi» 
W naycźarnieyszycli kolorach obraz okru­
cieństw inkw izycji; i zawiera spis ofiar tego 
strasznego trybun-Tu. Od roku i 4 8 i  do 1808 
spalono żywcem 32,282 ludzi, a 1,7,688 w w i­
zerunkach; uwięziono zaś eg 1 4 5 o osób i ma­
jątek ich zabrano. Liczba ta zmniejszyła się 
potćm. W  ciągu urzędowania pierwszego wiel­
kiego inkwizytora Tarquemoda cd roku i 4 8 i  
do i 4g8 spalono żywcem 10,226 ludzi* 1 685o 
W Wizerunkach, 397,521 ukarano więzieniem  
i zabraniem majątku na sk^rb. Zapolow ania  
K a ro la  I V  od roku'1788 do 1808 nikogo żyw­
cem nie spalono; i jednę tylko osobę w w ize- 
riinku spalono, a 42 ludzi utraciło wolność i 
majątek; Po przywrócenie inkw izyc ji za te­
raźniejszego Monarchy sąd okazywał większą 
Surowość, wydająo wyroki na wolnych mula­
rzy, i tych, którzy polityczne wykroczenia po­
pełnili.

Zdaje się, i i  dawniejsi deputowani stanów 
W liczbie 6 i ,  którzy w  roku 1814 podpisali prze­
łożenie do Króla względem rozwiązania tychże 
stanów, nie będą teraz obrani. Wspommóne 
przełożenie, ułoźeńe przez M ozo- Hczabes, po- 
źniey ministra sprawiedliwości; podpisało z po­
czątku 18 tylko osób; lecz gdy ogłoszono, iz  
Król odrzucił konstytucją, pobiegło śpiesznie 
51 deputowanych dodrukami, i także się pod­
pisało;

Podczas ogłoszenia dnia 8 b. m. konstytu­
c j i  w Tartagbn ie , uwięziono tamecznego w iel­
korządcę jenerała porucznika Hrabiego Espa- 
ghe, emigranta francuzkiego, i pewnego pułko­
wnika; mianowano zaraz juntę i władzę muni­
cypalną złożoną z najznakomitszych kup< ów.

Jenerał Almodooa, którego lud w Wdlen~ 
c y i uwolnił z więzienia in kw izyc ji, miancwa- 
hy tamecznym wielkorządcą, użył zaraz po­
wierzonej sobie władzy na zasłonieuie poprze­
dnika swego E lid  i wydał dwie odezwy jednę 
do woyska, a drugą do mieszkańców. W  pier­
w szej mówi:— ,, K ró l dał nam przykład, co 
każdy dla szczęścia tego wielkiego narodu czy- - 
nić pow inien. Któżby bez przestąpienia zasad, 
jakich Monarcha chce się trzymać, naruszał 
publiczną spokoyność, która jest podporą wszel­
kiego szczęścia?—  W  drugiey zaś odezwie w y­
raża: ^ Ufność, jaką ml po tylu wycierpianych
męczarniach okazaliście, poruczająo ini dowó­
dztwo woyska, zniewala mię do oświadczenia, 
iź  postępowanie, któreście podczas przywró­
cenia konstytucji okazali, powinniście zawsze 
zachować, abyście Sobie nieśmiertelną chwałę
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zjednali. Polegajcie na pomocy praw, przy­
tłumcie na zawsze wszelką zemstę , celujcie 
umiarkowaniem, i ściśle przestrzegajcie kcn- 
stytus yy którąście dopiero zaprzysięgli.41— Ga­
zeta W1 W a le n c ji ma datę: W  ąty jn  roku kon­
s ty tu c ji m onarch ii hiszpańskiej. ,

K adyx dnia i 4 marca. Miasto tutejsze, które 
pr?«z woynę, zarazę.! upadek handlu w później­
szym czasie, więcey nad inne cierpiało, wy stawi­
ło jeszcze w  tych dniach widok okropnych wy­
padków. Pewna liczba oficerów morskich posta­
nowiła przyłączyć się do stronników konstytu­
c ji. Oświadczyli swóy zsmysł wielkorządcy F il*  
la -F icenc io . Ten zwołał radę wojskową, na któ­
rey uchwalono , aby niezwłocznie ogłosić kon­
stytucją. Uwiadomił o tem wielkorządca jene­
rała Freyre, i prosił go, aby ty m końcem przy­
był do Kadyxu. Jakoż wspomniony jenerał 
Zjechał d. 9 b. m. i zaraz otoczony władzami 
cywilne mi, - w obecności całego woyska oświad­
czył, iź p jutrze konstytucja ma bydź ogło­
szona. Sprawiło to wielką radość, i czyniono 
przysposobienia do odbycia tego obrzędu z wszel­
ką okazałością. W  nocy jednak zbuntowali się 
żołnierze, którzy jenerałowi Freyre  nie uf di, 
biegali nazajutrz z rana po ulicach i strzelali 
do obywateli. Zabito wiele lud i, mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Lud poszedł po broń do zbro­
jowni, lecz , jey tam nie znalazł. Rozruch do­
szedł do naywźszego stopnia. Zewsząd da­
wały się słyszeć wystrzały, i dopiero wieczorem  
nieco się uspokoiło. Noc przeszła spokojnie; ale 
d. 11 zrana zaczęły się znowu okropne wypad­
ki. Żołnierze zrabowali wicie sklepów jubi­
lerskich i złotniczych. Dnia 12 wydał jenerał 
Faldes  roakaz dzienny do woyska, dla przy­
wrócenia karności, i  udało mu się utrzymać o- 
ficerów i żołnierzy w koszarach. Dnia i 3 i i 4 
b m. spokoyność panowała, lecz bojaźń nie u- 
stała. Dnia i 4  b. m. kazał jenerał Faldes o- 
głosić, iź Król przyjął konstytucją, czemu je­
dnak żołnierze przychylni Monarsze me w ie- , 
rzy li. Obywatele, stronnicy konstytucji, nie 
mogąc znieść, aby im dotychczasowi rojahstow- 
scy źohneize prawa przepisywali, uzbroili się 
skrycie dla dama w potrzebie odporu przeciw- 
ney str nie. Na eskadrze ogłoszono konstytu- 
cyą. Racbu-ą przeszło 1200 ludzi, którzy pod­
czas rozruchów życie utracili lub ranionemi 
«ostali- Gdyby dwoma dniami pierwey nade­
szła była do K adyxu  wiadomość o przyjęciu i 
zaprzysiężeniu konstytucji przez Króla, nie 
zdarzyłyby się tak smutne wypadki, które po­
chodziły z nieporozumienia. Dziś przywróco­
na jest wprawdzie spokoyność, lecz obawa nie 
ustała. Sklepy kupieckie nie są jeszcze otwar­
te , co póty zapewne potrwa, póki dokładne 
wiadomości z M a d ry tu  nie nadeydą, i  Q uiro- 
g a  z korpusem swoim z wyspy Leon tu  nie wey- 
dzie.

Jenerał Freyre  wezwał pułkownika Q uiro - 
g a , aby wszedł do Kadyxu , i był obecnym na 
ogłoszeniu konstytucji. Odebrał zaś od niego 
odpowiedź: iż  weydzie razem, z wojskiem na­
rodowym , a tymczasem na radosne wystrzały
z miasta podobn^miż wystrzałami odpowie,__
"Wspomniony pułkownik, który bardzo ostro­
żnie we wszystkich swoich działaniach postępu­
je, me ws <« dl jeszcze do Kadyxu.

Od g ra n ic  hiszpańskich dn ia  27 marca , L i ­
sty z Korunny  pod d. i 5 U. m. donoszą, iż tarn 
zaszły bitwy na ulicach, i woysko, które póty 
nie chciało słyszeć o ko nstytuc ji, pókiby nie 
odebrało rozkazu względem jey przyjęcia,zabi­
ło swojego jenerała, chcącego ją ogłosić.

Słychać, iź wielki inkwizytor hiszpański, 
który (jak wiadomo) umknął z M a d ry tu , p rze­
jeżdżał przez Bajonnę ze wszysttóemi papie­
rami zniesionego swego trybunału. M ówią tak­
że, iź jenerał M in a  przejął ważną korrespon- 
dencyą między M adrytem  a Paryżem .

Tenże nareśoie dziennik sporów ogłosił nie­
które w yjątki z odezwy wydaney przez jun­
tę rządzącą z powodu rocznicy pierwiastkowe­
go ogłcs .eoia konstytucji stanów, jak następuje:

„ Współobywatelef Junta tymczasowa od 
chwili ustanowienia siebie szła bez wahania się 
wskazaną jey drogą cd ufności ludu, i od wy­
raźnego każdego jey członka przychylenia się 
do konstytucji, zapewniającej wiecznie nie­
złomne prawa bohatyrsklfgo narodd hiszpań­
skiego, i prawa chwalebnego tronu konstytu­
cyjnego, która go wzniesie do najwyższego 
stopnia świetności. W olna jest junta od krę­
tych ścieżek pochlebstwa i osobistego dobra, 
jako też od bojaźni i słabości. N ie dała ża­
dnej rady przeciwnej czy to prawom ludów, 
ozy też prawom kochanego Monarchy. P ó j­
dzie tą i dr-'gą cały  urzędowania
swojego z tą m-zmtenną spokoynością, jaką każ­
demu poczciwemu człowiekowi czyste summe- 
me j'dua. Z  radością widziała/zaprowadzenie 
W  k»Iku dniach konstytucyjnego system tu  
W  stolicy tey monarchii, systematu tyczącego 
się administracji i sądów, systemu u, któ­
ry  przez liczne ustawy królewskie, za zdaniem 
junty wydane, będ.ie niezadługo w  całey H i­
szpanii zaprowadzony, już naypierwszy, k r k  
zrobiony: przywrócona polityczna wcL osć dru­
ku; trybunał inkw zycyyny zniesiony; p rzeina­
czony fundusz dla publicznego kredytu ju i  
mu zwrócony; administracja jego odłąezona 
od skarbu , i mianowani niegdyś przez stany 
dyrektorowie są przyw róceni nareście, in­
ne prace są przy g >towane- Lecz n a jw ażn ie j­
sza praca zajmuje wyłącznie całą uwagę jun­
ty , a praca ważna i przy trudna, wygotowania 
sposobu zwołania stanów, tychto stanów, któ ­
re mają bydź tarczą wolności, i wieczne mil­
czenie nakazać namiętnościom i niezgodności 
zdań Junta nie mając czasu zasięgnąć ra ­
dy uczonych i polityków, zostawiona własne­
mu światłu, doradziła Królow i, aby we wszel­
kich środkach, jakie mu sumnienie jego i przy­
wiązanie do świętey konstytucji naszey wska­
zały, szedł za duchem tey szacownej księgi, 
ilekroć nie pod bna trzymać się jey co do brzmie­
nia. „ ( Takie ty lko w y ją tk i x  te j  odezwy um ie­
śc ił dziennik sporów, poęzem tak m ówi)“  Przy­
pomina daley junta obywatelom potrzebę dzia­
łania spokojnie, nieuwódzenia się fałszywe mi 
wieściami, korzystania z rew elac ji francuzkiey, 
która nauczyła ludy,jak niebezpieczna jest poryw­
czość.46

Kurs wileń. d. 9 marca na assyg. rubel sr,, 3 r. 
kop. 87: dukat hol. nowy r. 11, kop. 69, stary r. 
l i  k. 4 o; imperyał 87 r. kop. 60.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom . Cenz. C i i '  —  w W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 44 .

W iln o  d n ia  x 2 k w ie tn ia  v. s. i  820 ro k u .

O g ł o s z ę  n i e .
1 Dom murowany w mieście W iln ie  zn a jd u ją ­

cy się, do Desztrungow koniuszy ch należącybędzie 
się wypuszczać przez publiczną lic y ta c ją  na wzię­
cie w arendowną roczną dzierżawę; azatym życzą­
cy go wziąć, zechcą p rzy  bydź dla l ic y ta c ji do p o li­
c j i  miasta guber. W iln a  na term iny: pierwszy dnia  
i 4 , drug i 15 a trzeci 16 teraźniejszego mca ap ry la , 
D n ia  g apry la  1820 roku.

Jan Terpiłowski Inspektor.
T y tu la rn y  Sowie. Hutowicz.

1 Rada Opiekuńcza Cesarskiego domu w y­
chowaniaj uwiadomiona została przez otrzymane 
doniesienia, iż  w Rydze i  innych nadmorskich 
miastach ustanowiona ta ry ffa , podług którey  
ka rty  do g ra n ia  wolno sprowadzać samym ty l­
ko dzierżawcom odkupu, dała powod do sądzenia 
względem swobodnego sprowadzania dla wszyst­
k ich  i użycia zagranicznych ka rt; jakowe domy­
s ły  n ie ty lko ju ż  m ają szkouliwy wpływ na przedaż 
k u rt domu wychowania, lecz nawet mogą z n ie- 
wiadorności i nieumyślnie wprowadzić innego 
do zapisania, sprowadzania, przedaż 1 kupowa­
n ie  zagranicznych kart', azatćm poczytuje za- 
powinność ponowić, iż  postanowieniem dn ia  27 
m a ja  18 / 9  roką, Naywyźey przez Jego Ce­
sarską Mość potwierdzonym, względem pobiera­
n ia  opłaty- od kart i  je y  a d m in is tra c ji po znie­
sieniu naprzyszłeść karłowych prywatnych fa ­
bryk i  od kup o w, uskutecznienie kortowych robot 
i  przedaż ka rt do g ra n ia  jakiegokolw iek bądź 
rodzaju.'od dn ia  1 stycznia 1820 roku, zostawio­
no samemu tylko Domowi wychowania', przeto 
na mocv tego postanowienia, zagraniczne wszel­
kiego rodzaju do g ra n ia  k a rty , podług exysta­
ją c e j ta ry fy , dozwalającej sprowadzać samym 
dzierżawcom kortowego odkupu, zamienia się te­
raz przez Naywyźey darowane prawo samemu 
ty lko  domowi wychowania . i  niemogą bydź zza 
g ra n icy  przez nikogo zapisywane, prócz niego', 
o czerń JW . M in is te r skarbu w yda ł ju ż  do adm i­
n is tra c ji tamożennsy stosowne zalecenie', a gdy  
Dorn w ych o w a n ia  za nas ta łem  pozwoleniem spro­
wadzania z a g ra n iczn e g o  p a p ie ru , ma dobrych 
m a js t r ó w  w w ła s n e j  fabryce i  przeto nieznayduje  
potrzeby za p isyw a ć  zagranicznych ka rt do g ra­
ma; zatem d la wyprowadzenia każdego z w ątp li­
wości, i  żeby n ik t przez niewiadotność n iem ógł 
podpaśdź poszukiwaniu ustanowionego sztra jii, 
za każdy tuz in  kont rab andnych ka rt po rub li 48 
za sprowadzenie, przedawanie , htb użycie za­
granicznych i  jaklchbykolw tek. do g ra n ia  ka rt, 
prócz robionych w fabryce domu wychowania', 
m nie jsze od niego czyni się ogłoszenie.

D y re fito r Stefan Lubawski.

s tych , g ran ica th  pewnych i  bez naymnieyszey 
szachownicy, w  gruntach w ybo rnych , łąkach i  
pastw iskach, z lasem na o p a ł, z zabudowa­
niem w obu fo lw a rka ch  dobrym , i  w  w iększe j 
części nowo wystawionym, z browaram i na do­
b re j wodzie exystującemi, z je z io ra m i Szwentci
1 Szop owo dobrze zarybionem i, a lternato z f o l ­
warkiem G ie łw anki do dziedzictwa J W . G ra fa  
Kossakowskiego Generała w oysk polskich nale­
żącym łow iącem i się, ex re dz ia łu  przez J W W ,  
F e lix a  i  K o n s ta n c ji z M iku liczo w  H orodeń skick 
sędziów granicznych pow iatu W ileńskiego speł­
nionego 1 przyznanego , do dziedzictwa B o­
gusława Horodeńskiego p isarza  sądu pokoju  
powiatu Maryampolskiego należące, na zaspoko­
jen ie  w ie rzyc ie li przez rodziców dokomentem 
dzielczym przekazanych, są do w y  prze dania fe z y  
to pojedynczo lub w zupełności,ktoby ż y czy ł n a -  
być raczy zjechać na m iejsce d la  obejrzenia , lub  
w  czasie kontraktów  następujących w W iln ie  
w  kance lla ry i Z iem sk ie j lub G ro d zk ie j zg ło ­
sić się zechce.

W łościanie w  ogólności wszyscy bardzo  
w  dobrym są stanie, m a ją  uprząż i  dobytek p r z y - '  
z w o ity , odbyw ają  pańszczyznę każdy co t y ­
dzień samowtór po 3 dn i, n iem nie j po i  2 g w a ł­
tów  do zbioru ży ta  i  ty le ż  do ja rz y n y ,  i  pó
2 d ro g i do W iln a  lub Kowna z dn i swoich, in -  
t ra ty  roczne j gu rą  i  2,000 złotych zna jdu je  się.  
W iln o  d. д  kw ietn ia  >820 roku B . Horodeński.

Ze takowe ogłoszenie może być umieszczone 
w  gazecie K u rye ra  L it tś w ia d c z ę  K a ro l R o -  
manowicz Sędzia Grodz. P tu  W ileń .

j  M ajętność Dm entowszczyzna i  fo lw a rk  
Przem ysłów  w powiecie W ileńskim , p a ra f ii B o- 
husiaw iskiey położone, o m il 8 od W iln a , 3 od 
W ilk o m irz a , m iędzy rzekam i Święta i  W il ia , 
w p o z y c ji od wszelkich wypadków kry tycznych  
zas łan ia jące j i  od trak tów  usunięte j , z wsia­
m i P ip ie , Niew ierance, P acun iszk i, i  Melche- 
ry s z k i , w  których dymów ro ln iczych  З2, dusz 
męzkich i o 4, wolnych i  o, mające w  sobie g run  ­
tu  w łók 55 w jednym  obrębie, w lin iach  p ro ­

1 Komitet Ptu Szawel. z powodu niebyłości 
kontrahentów,dla wzięcia podradu na dostarczenie 
wojsku drzewa, świec i  słomy; gdy w ogłoszonych 
wprzódy te rm in a ch , niemógł spełnić lic y ta c ji:  
przeto wzywa życzących p rzy jąć  rzeczone dostar­
czenie na dn i 19, 20 i  21 następnego mca kw ietnia  
kiedy z powtórnego naznaczenia, będsie odbywana 
l ic y ta c ja . Szawel. Powia. M a r , Tadeusz Szemiott.

1. M a g ittra tu ra  Powszechney Opieki L itewsko-  
W ileń. mając w swoim zawiadywaniu kamienicę o 
dwóch p ią trach  naSubocz u licy  w W iln ie  pod N .  З2 
leżącą,dotąd po JW . H rab i M ohlu  za d ług skarbo­
wy utrzym ywaną, uwiadamia tutejszą publiczność 
przez n in ie jszą  odezwę, ażeby żądający wziąć rze-  
czoną kamienicę ze wszelkierni do niey p rzyna le - 
żnościami w arędę',raczy l i  się jaw ić  na ta rg i do kan­
ce lla ry i teyże m agistratury w pałacu JW . Cywilne­
go Gubernatora\będącey, w dniach 12, i 4 i  16 kwie­
tn ia  idącego roku odbywać się mające, gdzie po za­
kończonej umowie zostanie wydany urzędowy kon­
tr  akt.Dat roku 1820 miesiąca kwietnia  9 dnia.

Sekretarz T y tu la rn y  sowietnik Pietraszewski.

Ogłasza się po raz d ru g i i  trzeci.
2. O koło dziedzińca Hornu chemicznego oćL 

klasztoru P P . Bernardynek S. M icha lsk ich , 
będzie się murować parkan z  arkadam i d łu ­
gości ło kc i sto trzydzieści dwa i  p ó ł a wysoko­
ści ło kc i sześć, zam ierający w  ogóle łokci ku-  
licznych  muru z fundamentam i tysiąc trzys ta  
dziesięć i  t rz y  ćwierci. N a  zrobienie tako­
wego parkanu odbywać iię  będzie l ic y ta c ja  
w  Uniwersytecie dn ia  25 kw ietn ia  miesiąca te­
raźniejszego o godzin ie 4tey po południu. K to -



by ż y c z y ł należeć do takowey lic y ta c y i ma
się stawić w terminie i  czasie oznaczonym na 
miejsce posiedzeń rządu Uniwersytetu , gdzie  
się znay duje do przey rżen ia  p lan i  opisanie
rzeczonego parkanu.

Sekretarz Fełhc M ierzejewski.

3 . F ryderyk  Besser p rzyby ły  z St. Peters­
burga na czas krótki do miasta tutejszego, ma 
honor uwodornić prześwietną Publiczność, ie  
w jego magazynie instrumentalnym można na­
być za pom ierrią cenę następujące rzeczy, świe­
żo sprowadzone, jako to: Fortepiany pierwszych 
m ajstrów , wszelkiego rodzaju instrumentu w o j­
skowe, wiolonczelie, w io liny  (skrzypce) i  t. d. stro­
ny  włoskie pierwszego gatunku. Równie tez o- 
brazy malowane, wonne rzeczy czy li perfum y , 
praw dziw ą wódkę kolońską, story i  parawany  
do okien, noże angielskie i  wiele innych przed­
miotów , rysunki litograficzne A lexandra O rło­
wskiego. M a magazyn przy u licy  W ie lk ie j 
w domu star o zakonne go M ichela N . 270.

3 . Siennicki i  Hiedebrandt właściciele fa b ry ­
k i K rólewskie j robót złotych i  jubilerskich w W a r­
szawie , m ają zaszczyt uwiadomić prześwietną 
Publiczność, i i  na czas krótk i p rzyb y li do miasta 
tutejszego z dobrze dobranym zbiorem właści­
wych im  towarów. M a ją  magazyn p rzy  u licy  
W ie lk ie j , w domie starozakonnego M ichela  
N um er 270.

3 . Trocka Dworzańska Opieka, na mocy U- 
kazów rządu Guberńskiego Wileńskiego, w za­
m iarze rychleyszego wyręczenia z maiątków o- 
bywatelskich Trockiego p ttu  . zaległych skarbo­
wych podatków , przedsiębiorąc takowe m ajątki 
pod opieką będące, jako to : 1 Karaciszki W . 
Józefa Wrottnowskiego, 2 Kiermeliszki f f . Józe- 
a Krasnosielskiega, 3 M ine łgany W  W . Stra- 

fw ińsk ich , ń Szczukiszki tychże, 5 M okciuny W . 
Jana M u y ie la , 6 Butrymańce W . Józefa B y­
kowskiego, i  7 Goyzuny W . Gołejewskiego, w m ia­
rę liczących się na onych remanentów, jedne na 
ro k , a drugie na 3 ja ta , przez publiczną licy - 
tacyą wypuścić w arędę. Do odbycia takowey l i ­
cytacyi przeznacza następne term inu, pierwszy: 
dnia  6 drug i dnia  9 a trzeci ostateczny w dniu  
12 następucącego mca kwietnia o czćm zawidda- 
m iaiąc Publiczność w zyw a , aby życzący wziąść 
powyżey rzeczone m aiątk i w arędę, p rzyb y li do 
miasta powiatowego Trok, na wyżey wspomnio- 
ne te rrn iną , z odpowiedniemi do tego solenno- 
ściarni.

M arszałek Troc. P tu  Kazim ierz Strawiński.
Sekr. Adam Kucewicz.

3 . Skutkiem dekretu M agistra tu  M . W iln a , 
dnia  25 cfira  1819 roku w exdyw izyi m ajątku 
Obywateli W ileń . Jana i  Reginy Birmanów na- 
stałego, obwieszczam powszechnośćfż~ dom tych­
że Birmanów na u licy  Sawicz pod N . 5 i sytuo­
w any, i  wszelka onych ruchomość zostaną z pu ­
b liczne j licy tacy i wyprzedane, do jakowego a- 
ktu naznaczaią się trzy  term inu: iszy dnia  i 4 , 
d ru g i dnia  16 i  trzeci ostateczny dnia  19 nad­
chodzącego mca apry la  1820 roku, życzący więc 
takowy dom i  ruchomość nabydź raczą w powyż­
szych terminach na miejsce położenia wy by­
wającego się domu jaw ić  się. 1820- roku mca 
marca 24 dnia.

Jan Tomkiewicz R. M . W . G.

3 Sąd G ł. M iń . 2go Depart. dekretem rem- 
m issyinym dn ia  2§,ębra  1819 roku n o tta łym , 
udeterminowawszy rozdzia ł m ajątku JW . Jana 
Chodźki Prezydenta Sądu G ł. i  Kawalera za lec ił 
naznaczonemu przez się Sądowi dzielczernu, aby 
takowe konkursu dzieło bez żadnych zwłok do

końca n a jry c h le j doprowadził. Lecz Sąd dz ie l- 
czy powodem opieszałości kredytorow w złoże­
n iu  składkowych pieniędzy na zaspokojenie d łu­
gu kommissyi edukacyiney Barona Asza i  da l-  
szyah należności skarbowych wnieść się pow in- 
nych, n ie  mogąc kontynuować swojey czynnością 
odwołał swe sądownictwo do dn ia  23 marca 
teraźniejszego roku, n im  się takowy te rm in  z b li­
ży ł, Sąd G ł. rezolwując podane od w ierzycie li i  
samego dziedzica JW . Prezesa Chodźki, proś>. 
by, dla uczynienia potrzebnych niekiórych od ­
niesień się, wyż rzeczony te rm in  zjazdu odmie ­
niwszy, na zebranie się kompletu Sądu dzieleze - 
go dzień 20 apry la  idącego 182o roku udeter•• 
minował, do jakowego czasu aby kredy torow i*: 
nakazane przez dekret sxdyw izorski do wnosu 
składkowe pieniądze o p ła c ili, i  z w yjaśn ien i er a 
swych pretensyi do Sądu dzielczego na w yżey  
wspomniany term in ja w ili się, przez n in leyszą  
awizacyą zawiadam ia. Roku 1820 marca 20  
dn ia . Ignacy Iwanowski Sądu G ł. Sędzia.

I Sekretarz Borodzicz.

5- Dwa domy w W iln ie  będące po śm ierc i 
JW . Starościny Brzostowskiej na rzecz suń- 
cessorów je y  J W W . W ilgów  z prawa sukcessyi 
spadłe, jederi pod N . 36, d rug i pod N .  68 L a  
u licy  W ie lk ie j, z wozownią i  s ta jn ią  są do w ypu­
szczenia w roczną npssessyąod S. Jerzego roku  
teraz, do tegoż term inu roku przyszłego; trak to ­
wać o to z Plenipotentem w tymże domu mieszka­
jącym . Tudzież sprzedawać się będzie przez tli- 
cytacyą publiczną ruchomość pozostała po 'a;e- 
szłey z tego świata JW . Brzostowskiej, sprzedaż 
takowa, zacznie się od dnia  16 apry la  te ra źn ie j­
szego, odbywać się będzie codziennie po dwie g o ­
dziny z rana, i  po po łudn iu, i  trwać będzie do  
dnia  24 apryla . L icytacya takowa w darnie ped  
N . 36 odprawować się będzie, a regestra rucho­
mości do licy tacy i przeznaczonych w dniu za - 
czętey lic y ta cy i, znaydować się będą u m urgr a- 
biego JP. Głębockiego w tymże domu mieszka­
jącego. Kazim ierz Szczepkowski umocowany.

3 . Dom W . Szulcowey Professorowey m ię ­
dzy u licą  N iem iecką i  Dom inikańską położo­
ny z a ją ł JP. K re tien  w arędowną possessyą; ten ­
że zawiadam ia Publiczność, iż  ten dom z po­
ko jam i większemi i  mnieyszemi z meblem .sto­
sownym do tychże , oraz z s tayń iam i i  wozo­
w n iam i , jodyn ie  przeznaczył dla podróżnych, 
które za m ierną cenę będzie wypuszczał, Ho­
te l na dole utrzym ywany , wszelkie wygody d la  
podróżnych dostarczy. O tw artym  ten dom zo­
stanie od dn ia  2З kw ietn ia idącego roku..

3 JPP. Ronna i  Pellorce ogrodnicy f r a n  cur.- 
cy z Paryża  (u lica  St. Germam P Аихегоіх 
N . 68) m ają zaszczyt uw iadoąiić PP . Amatorów  
tego miasta , ze p rzyw ieź li zbiór kwiatów i  na­
sion następuiący: 28 gatunków cybulek kw iato­
wych rzadkiey pełności—  8 gatunków róż o.sobli 
w ych—  6 gatunków róż senegalskich—  з ог ga­
tunków Ranunkjułow hiszpańskich pełnych —  5o 
gatunków Ranunkułow pachnących pe łnych—  8 
gatunków Ranunkułow  piwcines pachnących ю  
gatunków Ranunkułow nader miłego zapachu 
i  piękney barw y, do sadzenia w wazonach%— Bo 
różnych gatunków anemortow dubeltowych —  12 
tychże nader pełnych w kształcie krzyża m altań­
skiego — 4 gatunki l i l i y — 92 gatunków nasion 
kw iatowych— 60 gatunków nasion warzywnych . 
etc. Pomienione kw iaty i  nasiona przedaią się za 
słuszną cenę w domu Zeydlerów N. 290 na u l i ­
cy Rudnickiey. W łaściciele tych kwiatów i  na­
sion nie zabawią d łuże j nad dn i kilka.


